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Posiedzenie dnia. 4 lipca 1817.. 


Obecni: Grzegorz, stróż: biblio- 
teczny, Prezydent; Członkowie: „fn- 
drzey Tomasz, KFawr zyrtipą, i daisi 
parobey domowi. 55 

Posiedzenie to zagaił. Prezydent 
następną, wlasnóy: Habol ni przemo- 
„ Drugi to już miesiąc: upływa, 
jak czynności nasze przerwanćmi 


,„ zostały.. Liczne doktoryzacye, po- 
`» pisy Gymnazyum , znaszanie stoł- 


, ków, roznoszenie gazet, żurnałów, 
„ afiszów , szukanie osób pożyczają- 
„ cych xiążki z biblioteki, pilnowa- 
„ nie ich, aby razem z xiążkami nie 
» wyjechały z miasta, rozrzynanie 
xiążek, i inne zatrudnienia moje; 
przeszkodziły mi zgromadzić was, 
szanowni *olledzy, dla wspólnego 
_naradzenia się. Teraz, gdy już za- 
wady te uprzątniene po większéy 
części zostały; przy wolnićyszym 
„ Czasie , z większym zapałem, do 
czynności naszych wrócić powinai- 
g Śmye 
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Gd Ik naprzód, z obowiązków urzędit 
„ anojego,, winienem uwiadonić was 
„© nowćy pobudce , jaka słusznie 
„ do zwiększenia usiłowań naszych 
„ przybywa. Oto , nikt z nas za- 
„” pewue przy utworzeniu Towarzy- 
„, stwa, Rurowego nie: myśkił,: iżby 
„. onóckiedyś zasłużyć miało nauwagę 
ə publiczności. Dwa lwy świ.to-jań- 
„ skie i te mury, miały bydź świad- 
> kemi i obrębem działań naszych. 
„ Osądzicie przeto łatwo, jak wiel- 
» kie musiało bydź zadziwienie mo~ 
„ jes gdym się:dowiedział, że /Viado- 
„ mości Brukowe ośłósiły dokładnie 
„ i pobudkę i założenie i pićrwsze 


„. czynności Towarzystwa naszego., 


(Tu Prezydent rozkazał jednemu 
z ńowokrtowanych graduatów prze- 
czytąć numerek 16 Wiadomości Bru- 
kowych. ) Po przeczytaniu: stróż án- 
drzey, rozgniewał się mocno i pow- 
stawszy z mióysca dowddai; że dzie- 
lanka opisana była, niesprawiedliwa; 
że nie powinna była bydź rozgłasza- 
ną; że on się przez to stanie przed- 
miotem szyderstwa znajomych; a ce 
nayważnićysza : że gdy o nim we 
Wozy szynkach będzie mowe 
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nego zwierzchnika swojego JP. Pi- 
sarza; wreście wykrzyknął, iż odtąd 
Żudnćy Gzielanki niechce, i.że się od 
towarzystwa usuwa. Po tych słowach 
powstało wielkie zaburzenie. i już 
się zanosiło na ton seymikowy. 
dni dowodzili, iż od Tez przyjętych 
obowiązków, "wyłamywać się nie mo- 
żna; drudzy, 'że „Azdrzejd za ubliżo- 
ne uszanowanie dia zgromadzenia, 
, o instanti, przykładnieupominkiem 
obdarzyć należy. W.tćm Ardizėy 
chciał się wymknąć z sali posiedze- 
nia; lecz nareście, zdając się na silne 
namowy towarzyszów , pozostał. « « 
- Po zawołaniu do porządku, Prezes 
tak mówił dalćy: „ Owoż, szanow- 
a ni Kolledzy , słyszeliście już , jak 


„ wielkie na siebie:pochwały: ściąg nab 


„ nasz związek. Odtąd inaczćy już 
, powinniśmy pracować : oczy: bo- 
„ wiem publiczności są na nas zwró- 
» cone. W tym celu, przynoszę ‘dziś 
„ projekt, do rozązerzenia sławy 'Po- 
a; warzystwa naszego wielce przyda- 
„tny. Mówię tu o przyymowaniu 
s członków honorowych: dały mi po- 
.». chop do tego projektu słowa, w do- 
`» pićro czytanym Numerku umiesz- 
» czone: że rozciągnienie ustaw tegoż 
» Towarzystwa , i do innych klsss i 
» Stanów. bardzo. pożyteczne za so- 
» bą pociągnełyby skutki. W tym 
a przedmiocie składam ułożone prze- 
» Ze mnie prawidła pod wąską: roz- 
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kim to się pestrzeże, policzonyin zo- | 
stanie w licz bę Członków Honorowyc ch 4 
"Towarzystwa Rurowego., l 


Jas 


którzy dla słabości zdrowia, lub znu- 


Projekt prawideł dla członków honorowych, | 


1) Każdy, kto adowodnt;ciż uży- | 


wa truaków rozpalających , lub na 


Naten artykuł Tomasz zarzucił, iż. 
potzebuie pewnego ograniczenia. Po- 
stanowiorńto więc, co następuje. Pod ten 
artykul nie mają bydź: podciągani'ci, 


że: s pracą użyją kiedyś trunka; ale 

, Którzy, bądź zrana, bądź po o- 
biedzie uczęszczają do Siani Gier- 
$żońa , Rafałowóy Ń Trębacza, i itd, 
r tod; słowem: Wszędzie, gdzie znak 
przybity z napisem handel winny “i 
korzenny; itam wędlinami i intćmi 
słonćmi przysmakami , pod nazwi- 
skiem zakąsek znajomćómi, wznieciw= 
szy sztuczne pragnienie , trunkiem 
je potóćm usiłują ugasić.— Dla zapew- 
mienia się otćm, Towarzystwo wy 
szle z członków swoich , ażeby co- 
dziennie pilnowali podobnych prze 
chodniów i notowali, dla przesłani: 
im potóćm patentów. Tak np: 6 go- 
'dzinie 6 wieczórem stanąwszy na u- 
łicy Diskupiey, widzićć można cią: 
gnących pasmem z pod katedralnego 
kościoła , aż do Rafałowćy ; 5 między 
godziną gtą a 10tą zrana, stanąwszy 
przyswyyściu ze SKopówki na ulicę 
wielką, mnóstwo osób idących mę 
dacych do Stasia Śr; 


ë 
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=) Każdy utrzymujący podobny 
handel eo ipso, zyskuje tyta- Dygni- 
trza Towarzystwa Rurowego. 
' 5) Każdy powracając ze śniadania, 
szukający wężykiem drogi do swoje- 
gə mieszkania, ma prawe < de patentu. 

4) Wszyscy ozłonkowie, bez wzglę- 
„du na stan, honory, oraz różność na- 
pojów > mają prawo do wszystkich 
prerogatyw i że równćy dzidanki 
w Nrku 10 opisanćy. 

5) Przy końcu każdego roku, ma 
wychodzić Almanach Towarzystwa 

iurówego , w którym imiowa i na- 

zwiska: członków ordynaryynych i 
honorowych, ich stopnie i urzędy 
umieszczone bydź mają. 


Wsz zystkie te prawidła za obowiążu- 
jące uznane zostały. 


Wniosek jednego z członków, aby 
pońiększćy części Exdywizorów i po- 
„dający ch się pod exdywizyą uważać 
już za członków Towarzystwa., je- 

'dnomyślnie przyjęto. 

Podobnież zgodzono się wielką część 
„  prześwietnćy palestry wpisać do te- 
goź Towarzystwa, i po w) gotowa- 


i 
, niu patenta rozesłać. 
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Prezydent podał projekt , ażeby 
wysłać pewną liczbę członków do 
Oszmiany , Lidy, Swięcian i innych 
miast powiatowych , dla utworzenia 


» tam osobnych komitetów; głównemu 


” jednak Towarzystwu Wileńskiemu 


p podległych. „Wniosek ten do dalsze- 
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'go zostawiono naradzenia się , jako 


też i przepisanie formy patentów , 
obrzę du installacyi i it d 

"Na tóyże sessyi postanowiło T'owa- 
rzystwo exemplarz mającego wyyśdź 
dzićła Pana Doktora Szymkiewicza 
o PrrAssTwiE zaprenumerować, i 
wszystkim członkom ordynaryynym i 
honorowym podobnąż prenumeratę 
zalecić. 

Prezydent prz ełożył potrzebę zro- 
bienia dwóch wielkich xiąg dla wpi- 
su imion i nazwisk: „gdyż jedna; zwła- 
szcza prźy EPAL. ych seymikach, 
nie będzie mogła w ystarczyć. — Lo 
przełożenie przyjętćm zostalo., 


Wyjatek-z listu pewnego obywatela 
do marszałka powiatowego. 


1-11... Chociaż obowiązki. obywatel- 
skie, jako ta: elekcye i urzędy wię- 
cćy nas częstokroć, aniżeli stan wła- 
snćy fortuny interessują, jednakże 
pełnienie obowiązków i potrzeby na- 
sze, jak się to okazuje z codzienne- 
go doświadczenia, śeisły między so- 
bą mają mA :k i na równyż wzgląd 
zaslugują.... . Upraszam, przeto JW., 

Pana Dobzodzieja; ażebyś, pamiętry 
nd powolne służby moje, raczył na 
przyszłych sćymikach depomodz mi 
do otrzymania urzędu, któryby przy 
trudach, z każdćm urzędowaniem jo- 
łączonych , miał przecie, że tak rze- 


kę, dochody przewidziane (z kop, 


 lukrów, it. d.) ł nieprzewiedziane, : 


czyli od własnego starania zalsżące 
(4 evdywizyi Di: jp.) 

Projektują wprawdzie, między 
innymi znajomy JVY. Panu sąsiad 
móy „ ażeby zapobiedz exdywizyom 
przez. wprowadzenie źnłabuliacyż; je- 
dnakże nasi obywatele, jedni nie- 
chcąc odkryć substancyi swojćy, słusz- 
nie intabulłacyi nie życzą, a dru- 
dzy opieszali, nie pamiętają o za- 


bezpieczeniu majątku swego i nie 


szuxają onćy. właściwą drogą. W ta- 
kim więc stanie rzeczy, gdy żadnćy 
przeszkody nie widzę, śmiało sobie 
tuszyć mogę, że obrany na trzy la- 
ta urzędnikiem, będę mógł odbydź 
kilkanaście exdywizyy, a praca ta 
uwolni mnie niezawodnie od oświad: 
ezenia własnego majątku na exdywi- 
zyą...... Słyszałem reżonujących nie 
przyjaciół exdywizyi, że, prędzćy czy 
późnićy, wierzyciel, gubiąc dłużnika, 
sam przez wielkie koszta i nieodpo- 
wiednią zazwyczay lokacyą , zginąć 
musi; że się majątki na niedogodne sza- 
chownice podzielą; że reszta pozosta 
łych majątków , przy nadwerężo- 
nym przez exdywizye kredycie , upa- 
dnie; że kray na wewnętrznóy oz- 
dobie i ekonomice utraci; że tylko 
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Dożważć Się Arukować z warunkiem Jostawieniu Jo Komitetu Cenzury siedmiu. exom 


plarzy vla uéyse prawem wyznaczonych, 
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w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów. 


prywatni niektórzy zyszczą, że es 
późnienie intabulłacyi wielce będzie 
szkodliwem..... Ale koniec końcem: z | 
exdywizye zostaną! 
Donoszę też JVYy. Panu Dobro- 
dziejowi, że czytałem zawarty w p' + 
ciu punktach projekt do rozważeniz 
na przyszlych seyinikach. Pierwszy 
punkt nayważnićyszy, względem na- 
dania nowego bytu rolnikom ; dragi, 
uproszenia normalnego cząsi do wios 
żenia się z nimi na przyszłość i do 
uregulowania się o remanenta 4 lat 
przeszłych ,. a to tylko od roku 1812, 
W rzeczy samćy punkt pićrwszy do- 
browolnie ośwwiadczony, wszystkie 
inne punkta, a między temi iinta- 
bull: acyą potrafiłby” przyśpieszy é, ob- 
jaśnić i załadwić. “Ale: pytam się: 
jak można, a to jeszeze dobrowol- 
nie, wyrzecsię prawa własności dzie- 
dzicznćy nad rolnikiem. Rozumiem, 
że i JW. Pan jednego ze mną jesteś 
zdania. Niech coraz gorzćy, ale niech 
po dawnemu - będzić: byleby tylko 
exdy wizy e zostały ! !... Tymczasem, 
zwracając rzecz do głównego celu. 
ponawiam prośbę o. łaskawą proteks 
cyą na przyszłych seymikach śe. 


| 


+ 14a 1817 zd 16.dnia.. » 
z Potrzebnicy Projektowice 
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August Becu. Prof Ord. Czł. Kom. Cena. ć 


